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 19 listopada br. w obwodowej filharmonii im. S. Richtera w Żytomierzu Teatr Polski im. J.I. Kraszewskiego wystawił II część „Dziadów” A. Mickiewicza.
Teatr polski w Żytomierzu jest jednym z najstarszych teatrów na Ukrainie. Został odrodzony w 2008 roku z inicjatywy m.in. i Mikołaja Warfołomiejewa, obecnego kierownika artystycznego teatru. Inicjatorzy nawiązali do tradycji teatralnych z roku 1856, kiedy to dyrektorem miejscowego teatru był J.I. Kraszewski. Obecnie teatr zrzesza studentów, zawodowych aktorów i pracowników Teatru Muzyczno-Dramatycznego im. I. Koczergi.
W ten wieczór sala filharmonii była wypełniona po brzegi. Wśród widzów nie zabrakło i gości honorowych. Tak na wystawę przybył delegat Ministerstwa Spraw Zagranicznych Pan Piotr Zmyślony. Nie zabrakło też przedstawicieli organizacji polskich, nauczycieli i duchowieństwa.
Ryszard Karapuda, kapełan Polaków Żytomierszczyzny: „Bardzo się cieszy że mogę uczęstniczyć w tym spektaklu, „Dziady” część druga, a tym bardziej że to jest szczególne miejsce, dyrektorem tego teatru był Józef Ignacy Kraszewski, i tutaj odbyła się sztuka Mickiewicza „Dziady”. Chciałbym przypomnieć że tutaj w Żytomierzu jest Cmentarz Polski, gdzie są pochowane wybitni Polacy: Zarębski, Moniuszko, Paderewski, biskupi, arcybiskupi... I ta właśnie sceneria przypominała mi cmentarz, tam, gdzie wchodzimy w sposób szczególny, bo to są nasze korzenie.”
Druga część utworu powstała w latach 1820- 1821 w Kownie. Akcja toczy się w Dzień Zaduszny w nocy w kaplicy, gdzie zebrała się grupa ludzi z pobliskiej wioski, aby obchodzić obrzędy „dziadów”,  dła ulżenia duszom, cierpiącym w w czyśćcu. 
„Człowiek ma wiele tęsknot, pragnień, które tylko Pan Bóg w stanie ukoić przez swają miłość. Dłatego sztuka Mickiewicza „Dziady” przypomina  nam o ludskim życiu. Mówi o tym, że jesteśmy pielgrzymami na tej ziemi, że przechodzimy przez nasze życie i kiedyś to życie się skończy. Mówi o litośći, współczuciu, że powinniśmy żyć tak, żeby życie miało sens i żeby ono się spełniło. Mieć miłość do Pana Boga i drugiego człowieka”, - dzieli się refleksją ks. Ryszard
Gra aktorów była rewelacyjna. Uczniowie szkółki sobotnio-niedzielnej im. J. Jakubowskiej, którzy przyjechali z Nowogrodu Wołyńskiego na zaproszenie kierownika artystycznego teatru Mikołaja Warfołomiejewa, byli zachwyceni wystawą i nagrodzili artystów długimi i gorącymi oklaskami.
Również dziękujemy Fundacji Wolność i Demokracja za dofinansowanie śródrocznej działalności naszej szkółki w ramach projektu „Biało-czerwone ABC” dzięki któremu młodzież szkolna miała możliwość wziąć udział w tak ważnym dla nas Polaków i zarazem pięknym wydarzeniu.
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